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Sprawozdanie
Komisyi solnej o krajowej organizacyi sprzedaży soli.

Wysoki Sejmie!
K ra jo w a  o rg a n iz a c y a  s p rz e d a ż y  soli, k tórej w ar to ść  d la  d o b ra  ludnośc i po lega  

g łó w n ie  w tem, iż k o n tro lu je  ona sku teczn ie  b ez pośredn ią  sp rze d aż  soli k onsum en tom  
w  h a n d lu  d ro b iaz g o w y m  —  rozw ija  się  stale, pomimo n ie jak ich  trudności ,  z ja k iem i 
n ie s te ty  c iąg le  je szcze tu  i ówdzie sp o ty k a  się .

K o m isy a  so lna musi z ubolew aniem  zaznaczyć ,  że do tąd  jeszcze  nie udało się 
W y d z ia ło w i  k ra jo w e m n  u zy sk ać  od c. k. R z ą d u  w yłącznego  k o n ty n g e n tu  s o l i  k a ­
m i e n n e j ,  d la  ro zsp rzedaży  w Galicyi zachodniej,  co jest  n iezbędn ie  p o trz e b n e m  do 
ta k ie g o  u rządzen ia  d ro b iazgow ej  sp rzedaży  soli w zachodn ich  pow iatach , w o k rę g u  
ko n su m c y jn y m  soli kam ien n e j ,  j a k ie  is tnioje w pow ia tach  wschodnich, d la  k tó rych  
p rze p isan y  iest pobór soli w arzonk i .  K om isya  z nznan iem  podnosi usi łow ania  k ra jo ­
w ego Z a rz ą d u  sp rzed aży  soli, zm ierza jące  k u  temu, a ż eb y  i bez k o n ty n g e n tu  m ó g ł
on d o s ta rc za ć  ludności jaknajw ięce j  kam ienne j soli mielonej w paczkach  należycie
o p ak o w a n y c h  w kar ton ,  z g w a ra n c y ą  w ag i i g a tu n k u  n a  e tykiecie  oznaczonego  —  
a to w d rodze  kom prom isów  z konkurency jnern i  p rzedsięb io rs tw am i,  albo przez w alkę 
z nimi, jeże li  k o n k u re n c y a  ich  ugodowo usunąć  się  nie da. Z dan iem  atoli komisyi 
solnej nie je s t  to zd ro w y  s to sunek ,  ażeby  W ydzia ł  k ra jo w y  zm u sza n y  był do walki 
kon k u ren c y jn e j  w hand lu  solą, skoro  nie dla zysków  p ien iężnych  tym  handlem  o p ie ­
k u je  się, a le w in te re s ie  do b ra  publicznego, d la  p oży tku  ludności.  W ydz ia łow i k r a jo ­
wemu na leży  się  b e z w a ru n k o w e  poparc ie  w ty m  w zględzie ze s t ro n y  c. k. R ządu ,  
bo przecież s łu szn ą  je s t  rzeczą ,  ażeby — sk o ro  pańs tw o pob ie ra  w fiskalnej cenie 
soli z tytułu monopolu ciężki po d a tek  poglów ny od ludności, c. k. R z ą d  p ań s tw o w y  
poczuw ał się  p rzyna jm nie j  do o b o w ią z k u  chronić  konsekw en tn ie  ludność od w yzysku  
p rzez  p ry w a tn ą  sp e k u la c y ę  h a n d la r s k ą  w sp rze d aż y  soli co w łaśn ie  jest je d y n y m  
i w yłącznym  celem k ra jow ej o rganizacyi s p rz e d a ż y  soli. N ie d a  s ię  zaprzeczyć  iż we 
w ielu  szczegó łach  W ydz ia ł  k ra jo w y  dozna ł ze s t ro n y  d ec y d u ją cy c h  czynn ików  bardzo 
cennych  uw zg lędn ień  w tym zakresie ,  a  kom isya  so lna  se jm ow a poczuw ała  się  już  
n ie jednokro tn ie  do miłego obow iązku  w y ra że n ia  w sp raw o zd a n ia ch  swoich wdzięczności 
w im ien iu  k r a ju  tym  św ia tłym  mężom, k tó rzy  u łatwili W y d z ia ło w i k ra jo w e m u  u zy sk i­
w an ie  ow ych  ustęps tw  ze s t rony  za rząd u  p a ń s tw o w e g o  m onopolu  solnego. Czemu j e ­
d n ak o w o ż  w zak res ie  sp rze d aż y  soli k am ienne j  W yd z ia ł  k ra jo w y  k o n ty n g e n tu  w y -
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łą cznego  w zachodniej części k ra ju  uzyskać  n ie  może, tak ,  j a k  mu go p rz y z n a n o  
w celach z o rg a n izo w an ia  kon tro low anej sp rz e d a ż y  soli w arzonk i  —  je s t  d la  kom isyi 
n iezrozum iałem . I  d la tego  wnosi kom isya ,  a ż e b y  W ysok i  Sejm  usiluie i dob itn ie  u p o ­
mniał s ię  u c. k. R ządu  o dopuszczenie  ludnośc i w pow ia tach  zachodnich,  gdzie  p rz e ­
p isane  je s t  nżycie soli kam ienne j,  do ta k ich  udogodn ień  w o rg an iz ac y i  sp rze d aż y  soli, 
jak ie  m a ją  m ie sz k ań cy  60 w schodnich  pow iatów , p rzydz ie lonych  do salin  wschoduio-  
g a l icy jsk ich .

W a żn y m  czynn ik iem  w o rg an izacy i  sp rze d aż y  soli w zachodnich  pow ia tach  s t a n o ­
w iłyby  ta k że  is tn ie jące  tam  dotąd  na  n ie k tó ry ch  s ta c y a c h  ko le jow ych  rządow e m ag azy n y  
solne, obecnie obsługiwane przez u rzędn ików  i s łużbę  ko le jow ą B yłoby  w skazanem , a ż e b y  
za rząd  c. k. ko le i państw ow ych zechc ia ł  te m a g a z y n y  — n a tu ra ln ie  bez s t ra ty  r a c h u n ­
kowej d la  c. k. S karbu  pańs tw a ,  ods tąp ić  W ydziałowi k ra jo w e m u  d la  celów je d n o l i ­
tej organizacyi kon tro lne j .

Również konieczuem  je s t  z powodów, w y łuszczonych  w sp ra w o z d a n iu  W y d z ia łu  
k ra jow ego, tak ie  u reg u lo w a n ie  p rodukcy i  soli w salinach w schodnich  —  a w sz cz e ­
gólności w K aczyce n a  B ukow in ie  i w K osow ie,  ażeby  hau d la rze  p ry w a tn i  nie mogli 
m anew row ać  na sz k o d ę  lndności k a c z y c k ą  solą w Galicyi.  a  k o s o w s k ą  na Bukowinie. 
T akże  ze względu na w p ro w a d z e n ie  w ruch odbndow anej już  po pożarze  sa l in y  w D o ­
linie i wzmocnienie a  raczej ubezpieczenie w ydatnośc i  sa liny  w L acku ,  p rzez  dokonane  
po łączenie  je j  z daw nem  źród łem  w H uczku , należałoby  p rze p ro w ad z ić  now ą reg u la cy ę  
produkcyi we w szy s tk ich  w schodnio  galicyjskich  sa linach  wogóle

W łasn e  m agazyny  kolejowe na  stacyach w ęzłow ych, u rz ą d z a n e  przez W y d z ia ł  
k ra jow y ,  są  w ie lką  u lgą  d la  okolicznych  zas tęps tw .  D la tego  sądzi k o m isy a  solna, iż 
w y p ad a  zachęcić  W y d z ia ł  k ra jo w y  do da lszego  z a k ła d a n ia  tak ich  m agazynów .

H odow cy byd ła  ża lą  się s łusznie na  trudności,  na ja k ie  częs to  są  narażen i w uzy­
skan iu  po trzebnych  im ilości Fndi bydlęcej.  Z n a k o m ite  usłng i k ra jow ej o rgan izacy i 
sp rzed aży  soli oddałoby  w tym względzie oddan ie  W y d z ia ło w i k ra jo w e m u  kolejowego 
m agazynu  soli bydlęcej,  znajdującego  się  na s ta cy i  c. a. kolei pańs tw ow ej w Dobrom ilu .

W  zeszłorocznem  sp raw o zd a n iu  z czynności k ra jow ego  Z a rz ą d u  sp rze d aż y  soli 
by ła  w zm ian k a  o us iłow aniach , zm ierza jących  do rozw in ięc ia  p rodukcyi kain itu  w K a ­
łuszu, i o uk ładach ,  jak ie  W ydzia ł  k ra jo w y  w łaśn ie  w tym  celu w drożył z c. k. R z ą ­
dem , a zm ierza jących  do ob jęc ia  przez kraj w dz ie rżaw ę  sa liny  kałuskie j w raz  z k o ­
p a ln ią  kain itu .  K om isya  solna z pełnem  zadow olen iem  pow ita ła  te usiłow an ia .  T y m ­
czasem tegoroczne sp raw o zd a n ie  W ydziału k ra jo w e g o  stw ie rdza ,  iż te u k ła d y  utknęły .  
K o m isy a  nie traci nadzie i,  iż c. k. R ząd ,  w należytern ocenieniu korzyści,  j a k ie  inoźe 
m ;eć d la  ro ln ic tw a  rac y o n a ln e  rozw in ięcie  w k ra ju  p rodukcy i  kain iłn , nie zechce w ty m  
w zg lędz ie  czynić W ydziałowi k ra jo w e m u  trudności .

Z  ubo lew an iem  dow iadu je  się kom isya solna, że do tąd  nie zdołał W ydz ia ł  k r a ­
jo w y  p o s ta ra ć  się o p ap ie r  do pakow an ia  soli p ro d u k o w a n y  w k ra ju .  W s k u te k  tego 
p roponu je  k o m isy a  ponow ien ie  zeszłorocznej uch w a ły  w te jże  sprawie .

R e zo lu c ję ,  nchw aloną  przez W ysok i Sejm w  zeszłorocznej sesy i  w s k u te k  w n io sk u  
p o s ła  d ra  M aissa , w y ra ż a ją c ą  żądanie ,  ażeby  w sa l inach  u rz ą d z a n e  były  tau ie  kąpiele  
so lankow e,  k o m isy a  poDawia. Spe łn ien ie  tego żą d an ia  R e p re z e n ta c j i  k ra ju  u w a ż a  
b ow iem  k o m is y a  z a  po trzebne, a powody, p rzy toczone ze  s trony  c. k. Rządu  d la  
u zasad n ien ia  odm ow y nie w y d a ły  się  kom isy i w y s ta rc z a ją c e m u

R ów nież  p ro p o n u je  kom isya  ja k  corocznie p o n o w ien ie  r e z o lu c y j , żąda jących  
zn iżen ia  f iskalnych  cen soli wogóle i o u ła tw ian ia  d la  ro ln ików  w z a o p a t ry w a n iu  się 
w  su ro w icę  so lną ,  t a m  gdzie  są  ź ró d ła  solne. W b ieżącym  roku  są  ulgi w tym  w zg lędzie  
szczególnie j p o żą d an e  ze w z g lę d u  na  n o to ryczny  n iedos ta tek  paszy.

W m y ś l  pow yższych  u w a g  k o m isy a  so lna  wnosi ;

Wysoki Sejm raczy uchw alić:
I. Sejm przy jm uje  do w iadom ości spra w ozdan ie  W y d z ia łu  k ra jow ego  o s p rz e d a ż y  

soli pod za rz ą d e m  kraju .
I I .  Se^m po leca  W ydziałowi k ra jo w e m u  ponow nie ,  a ż e b y  p o s ta ra ł  się o to, iżby 

k a r to n ,  p o trze b n y  do p ak o w a n ia  so li ,  w y ra b ia n y  b y ł  w k ra ju ,  i upow ażn ia  g o ,  iżby 
w raz ie  po trzeby  dopom ógł do tego i p ien iężn ie .
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I I I .  S e jm  po leca  W ydz ia łow i k ra jo w e m u ,  a ż e b y  —  o ile to u z n a  za  m oż liw e  
■bez s tra ty  d la  funduszu  kra jow ego ,  p o m n a ż a ł  i lość w łasn y ch  m agazynów  n a  s ta c y a c h  
'k o le jow ych  w ęz łow ych .

IV. S e jm  po leca  W ydz ia łow i k ra jo w e m u ,  ażeby  nie u s ta w a ł  w zab iegach  o p rz e ­
p ro w a d ze n ie  o rganizacyi takie j sam ej  kon tro low ane j sp rz e d a ż y  soli w h an d lu  d ro b ia ­
zg o w y m  w tych  p o w ia ta c h ,  d la  k tó ry c h  p rze zn ac zo n ą  je s t  sól k am ien n a ,  j a k a  is tn ieje  
we w schodn ich  p o w ia tac h  kra ju ,  k tó re  n a le ż ą  do okręgu  k o n su m c y jn e g o  sa lin ,  w y ra ­
b ia jąc y ch  w arzonkę .

V. S iero tom  po śp. B ronisław ie  S zw arcem , m a ło le tn im  M ary i,  Józefow i i A nn ie  
S zw arcom , p rzyzna je  Sejm doda tkow o  s ta ły  d a r  z ła sk i  w  kw ocie  rocznej 480 koron, 
k tó ry  m a b y ć  w yp łacany  z funduszu  e m e ry ta ln e g o  solnego ta k  długo, j a k  d ługo s ie roty  
te  pob ie rać  b ędą  p rz y z n a n ą  im na  p o ds taw ie  s ta tu tu  e m e ry ta ln e g o  p łacę  sierocą.

Sejm  za tw ie rd z a  u c h w a łę  W y d z ia łu  k ra jow ego  z d n ia  7. p aź d z ie rn ik a  1902 L. 
■67.261, p o w z ię tą  n a  p o d s ta w ie  p u n k tu  11 uch w a ły  se jm owej z dn ia  4. k w ie tn ia  1900 
i p rzyzna je  k ie row nikow i B iura  so lnego  p. S tan is ław ow i M iziewiczowi

p ła cę  ro cz n ą  6 .400 koron
d o d a te k  a k ty w a ln y ____________ 960 „

R azem  7.360 koron
k t ó r a  to p łaca  w kw ocie  6.400 kor.,  j e s t  policza lua p rzy  w y m ia rz e  pensyi em ery ta lne j  
i wdowiej.

S ejm  w zyw a c. k . R z ą d :

a) A żeby  p rz y z n a ł  W ydzia łow i k ra jo w e m u  odpow iedn i kon ty n g en t  soli k am ien u e j ,  
»by mu um ożliw ić  p rze p ro w ad z en ie  tak ie j  sam ej o rg an iz ac y i  kon tro low ane j  s p rz e d a ż y  
soli w h and lu  d rob iazgow ym  w zachodnich p ow ia tach  k r a ju ,  k tó re  u ż y w a ją  soli k a ­
m iennej ,  j a k a  istn ieje  w pow ia tach ,  d la k tó rych  p rz e z n a c z o n ą  je s t  sól w a rz o n k a ;

b) a ż e b y  kon ieczn ie  u regu low a ł  p ro d u k c y ę  soli w żu p a ch  w schodnio-ga licyjskich  
w sposób  dogodny  d la  ludnośc i;

c) a ż eb y  Z a r z ą d  c. k. kolei p ań s tw o w y c h  o d s tą p i ł  w z a rząd  W ydz ia łu  k ra jow ego  
kole jow y m agazyn  soli a ia  by d ła  n a  s ta c y i  c. k. kolei p ańs tw ow ej  w D o b ro m ilu  
i s t n i e j ą c y ;

d) ażeby c. k. R ząd  w drodze  w łaściw ej p rzep row adz i ł  ogó lne  zn iżen ie  cen soli, 
a  na  raz ie  p rz y n a jm n ie j ,  a żeby  dążył do da lszego  o b n iżen ia  ceny soli d la  b y d ła ;

e) ab y  poczyn ił  s ta r a n ia  o za łożen ie  p rzy  sa linach  tu te jszokra jow ych  kąpie li  s o ­
lan k o w y c h  w zachodniej i wschodniej części k ra ju  lub by  p oczyn ił  wszelkie u ła tw ien ia  
d la  to w a rz y s tw  m a jąc y ch  z a m ia r  tego rodza ju  kąp ie le  w życie w p ro w ad z ić .

f) ażeb y  hodow com  b y d ła  w o k o lic ac h ,  gdz ie  is tn ie ją  ź ród l iska  solne —  w tym 
roku  szczególn ie j ,  ze  w zględu na  b rak  paszy ,  u ła tw ia ł  pobór surow icy solnej,  nie ty lko  
w  m ie jscu ,  gdzie  su row ica  is tn ie je ,  a le  i w dalszych m ie jscow ościach .

P o w y ż sz ą  rezo lucyą  z a ła tw ia  s ię  pe ty cy e  1. s. 167, 168, 508  i 509  o b ez p ła tn y  
p o b ó r  suruwicy.

N ad  p e ty c y ą  M ary i Z a jącz k o w sk ie j ,  w dow y po  k o n tro lo rze  urzędu sk ła d u  Soli 
w  Tarnopolu (ls. 246/904) S e jm  przechodzi do porządku dziennego.

L w ó w , duia 6. p a ź d z ie rn ik a  1904. „

Przew odniczący :

K, M andyczew ski.
Sprawozdawca ;

T. lleru n o w icz .




